


NORBERT WOJTOWICZ 

UDZIAŁ PŁOCKICH HARCERZY W WOJNIE 1920 ROKU 
Harcerstwo - polski młodzieżowy ruch społeczno-

wychowawczy zapoczątkowany około 1910 przez An-
drzeja Małkowskiego; oparty na wzorach skautingu; od 
1918 pod nazwą Związek Harcerstwa Polskiego; w 
okresie międzywojennym ścierały się w harcerstwie 
wpływy endecji i sanacji oraz tendencje lewicowe - mo-
żemy dzisiaj przeczytać w bardzo ogólnym haśle za-
wartym w encyklopedii PWN 1 . U początku istnienia te-
go ruchu w Polsce niektórzy sądzili, że skauci to or-
ganizacja dzieci nie mająca u nas absolutnie żadnej 
barwy politycznej, a służąca jeno turystyce i zabawie?. 
Już wtedy jednak "Zarzewie" podkreślało z naciskiem: 
skauting jest środkiem do wychowania młodzieży na 
obywateli, zdolnych realizować ideę niepodległości, tak 
w pokoju, jak i w walce3. Mówiąc o historii tej organi-
zac j i w okres ie dwudz ies to lec ia m iędzywo jennego 
można powtórzyć za autorką jednej z poświęconych 
harcerstwu prac, że ówczesne harcerstwo było orga-
nizacją wychowawczą kształtującą kolejne pokolenia 
młodzieży polskiej; z tego powodu a także z racji nie-
podległościowego rodowodu i społecznego charakteru, 
ZHP trwało w nierozerwalnym związku z państwem pol-
skim, w szerokim rozumieniu tego pojęcia4. 

Trudno jest w sposób jednoznaczny wskazać na da-
tę powstania najwcześniejszego zastępu skautowego 
w Płocku. Pierwszą informację na ten temat możemy 
znaleźć w tekście autorstwa ucznia I Gimnazjum Pol-
skiego zamieszczonym w Księdze Pamiątkowej ku czci 
Adama Grabowskiego z 1917 roku. Czytamy tam, że 
w czasie Gdy zazdrosny nakaz carski zamknął "Soko-
ła", dobry duch szkoły p. Dyrektor rzucił myśl zastąpie-
nia "Sokoła" czym innym. Dobrą myśl podjęto - powstał 
pół tajny "Skaut", bliżej związany z już z Polską i spra-
wą duchowego odrodfzenia narodu5. Stanisław Kosta-
necki również wskazywał na dyrektora Gimnazjum Pol-
skiego w Płocku Adama Grabowskiego jako na inicja-
tora tego przedsięwzięcia6 . Później pojawiły się kolejne 
teorie na ten temat. Pomijano w nich już rolę dyrektora 
wskazując raczej na wykształcenie się płockiego ruchu 
skautowego z istniejącego przy Gimnazjum "Towarzy-
stwa Przyrodniczo-Krajoznawczego"7 . 

W 1917 roku do harcerstwa należało w Płocku już 
około 240 chłopców i 140 dziewcząt. Młodzież ta pod 
pozorem ćwiczeń gimnastycznych prowadziła szkole-
nia o charakterze wojskowym, by w rok później wziąć 
czynny udział w rozbrajaniu stacjonujących tu oddzia-
łów niemieckich8 . Cezary Gedroyć pisząc o Drużynie 
Harcerskiej przy Gimnazjum im. Stanisława Małacho-
wskiego podkreśla, że prawie wszyscy starsi skauci, 
pod wodzą aktualnego komendanta drużyny, drucha 
Józefa Wnorowskiego brali udział - w ramach płockiego 
POW - w rozbrajaniu Niemców. Pełnili następnie służ-
bę w ważnych strategicznie punktach miasta oraz 
wzmacniali oddziały samoobrony9. 

W okresie międzywojennym jedno z ogniw Związku 
Harcerstwa Polskiego stanowi ła działająca w latach 
1916-1920/21 na terenie powiatu płockiego Komenda 
l l lA Okręgu Płockiego. W jego skład wchodziły dwa ob-
wody. Projekt podziału z 1917 roku przewidywał sie-
dzibę Komendanta Okręgu w Warszawie, oraz dwóch 
zastępców w Płocku i w Mławie (ewentualnie w Cie-
chanowie)1 0 . Początkowo pierwszy obwód składał się 
z powiatów: płockiego, sierpeckiego i gostynińskiego. 
Drugi natomiast tworzyły powiaty: mławski, ciechano-
wski, przasnyski i płoński11. Podczas odprawy Naczel-
nej Komendy 12 kwietnia 1917 roku do ll lA Okręgu zo-
stał ponadto przyłączony Rypin wraz z powiatem, który 
wszedł w skład pierwszego obwodu 1 2 . 

W latach 1921-1928 Komenda Chorągwi Płockiej 
obejmowała swym zasięgiem powiaty: płocki, płoński, 
l ipnowski, s ierpecki, rypiński i mławski. Zgodnie ze 
sprawozdaniem Hufca Płockiego z 1927 roku na tere-
nie miasta Płocka działało 10 drużyn harcerskich13 : 

LP- Imię patrona drużyny Miejsce działania 
1. Szymona Mohorta Gimnazjum Władysława 

Jagiełły 
2. Tadeusza Kościuszki Gimnazjum Stanisława 

Małachowskiego 
3. Jana Kilińskiego Drużyna rzemieślnicza 
4. Bartosza Głowackieqo Seminarium Nauczycielskie 
5. Ks. Ignacego Skorupki Seminarium Duchowne 
6. Zawiszy Czarnego Szkoła Powszechna Nr 1 
7. Józefa Poniatowskiego Szkoła Powszechna Nr 5 
8. Stefana Czarneckieqo Szkoła Powszechna Nr 2 
9. Fryderyka Chopina Szkoła Organistowska 
10. Kazimierza Betleya Szkoła Handlowa 

Obok licznych drużyn męskich istniały powstające 
prawie równocześnie drużyny żeńskie, z których pier-
wsza im. Z. Chrzanowskiej powstała w 1914 roku14. 
Spis drużyn harcerskich z 1 marca 1920 roku wskazy-
wał w Płocku15 : 

Drużyny męskie Drużyny żeńskie 
Drużyn 6 7 
Zastępów 36 38 
Harcerzy ogółem • 431 347 
Harcerzy z 
przyrzeczeniem 

121 38 

Młodzików 231 102 
Wywiadowców 4 • 

Ćwików - I 
W roku 1928/29 do Komendy Płockiej przyłączono 

Komendę włocławską z siedzibą w Płocku. Rozkaz Na-
czelnictwa ZHP Głównej Kwatery Męskiej nr 432 z dnia 
30 marca 1931 roku rozwiązał Chorąg iew Płocką i 
Włocławską a ich teren podporządkowano Chorągwi 
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Mazowieckiej w Warszawie16 . Nowa sytuacja wpłynęła 
na zmianę numeracji płockich drużyn, i tak np. III dru-
żyna im. Jana Kiiińskiego otrzymała numer 87 itd. 

Skaut jest lojalny względem Króla, kraju, przełożo-
nych w organizacji, rodziców, prawodawców i podwład-
nych. Musi być z nimi w każdej choćby najgorszej doli, 
przeciw każdemu ich wrogowi lub nawet takiemu, co 
źle o nich mówi - pisał w drugim punkcie "Prawa Skau-
towego" generał Robert Stephenson Smyth Baden-Po-
well17. Wymieniał na pierwszym miejscu osobę monar-
chy, która w jego rozumieniu stanowiła niejako symbol 
ojczyzny. Tak też rozumiały to sformułowanie osoby re-
dagujące polską wersję "Prawa Skautowego". Tak też 
rozumiał je ks. Jan Mauerberger, gdy pisał: Harcerz ży-
je dla Polski; myśli on i pracuje, aby była potężną i wiel-
ką i aby była wolną i zjednoczoną. Na harcerstwo pa-
trzy naród, jako na przyszłe kadry żołnierzy-obywateli, 
którzy dadzą żołnierza prawdziwie z ducha polskiego, 
kość z kości, krew z krwi naszej - a wtedy łączność bez-
względna zapanuje między wojskiem i społeczeń-
stwem18. 

Generał Baden-Powell pisał: Miłość Ojczyzny ma 
ogromne znaczenie dla zachowania w równowadze i w 
odpowiedniej perspektywie poglądów człowieka. Ozna-
ki zewnętrzne tej miłości, takie jak: salutowanie sztan-
daru, stawanie na baczność na dźwięk Hymnu Naro-
dowego itp. pomagają w jej rozwoju. Zaznaczał przy 
tym jednak bardzo wyraźnie, że istotą jednak miłości 
Ojczyzny jest rozwój ducha obywateli, który jest pod-
łożem takich przejawów zewnętrznych19. Komendant 
l l lA Okręgu Płockiego pisał więc 1 października 1917 
roku do wszystkich drużyn harcerskich l l lA Okręgu: 
Harcerstwo polskie ma przede wszystkiem takie wy-
chowawcze zadanie do spełnienia, ma z nas, młodzie-
ży lekkiej, płochej i niewyrobionej, zrobić ludzi - czynu 
ciągłego i trwałego. Cała nasza praca ma zmierzać do 
tego; praca to twarda, a służba ciężka, ale wierzyć trze-
ba, że podołasz jej młodzieży boć dziedziczysz po 
przodkach chwalebne cnoty dzielności, ofiarności i po-
święcenia się dla Ojczyzny20. Toteż jako system oby-
watelskiego wychowania, stawia sobie harcerstwo za 
cel utrwalenie w narodzie polskim typu miłością sprawy 
przejętego obywatela żołnierza, dzielnego i ofiarnego 
bojownika prawdy, sprawiedliwości i wolności. 

W liście otwartym zamieszczonym w dziewiątym wy-
daniu "Scouting for boys" Naczelny Skaut podkreślał, że 
skauci angielscy zdali najwyższy egzamin - zarówno żoł-
nierski, jak i obywatelski - świetnie, jak stwierdzają zgod-
nie oświadczenia władz wojskowych i cywilnych?2. Zyg-
munt Wasilewski w dedykowanej polskiemu harcerstwu 
pracy uważał, że nasz punkt wyjścia nie jest wojskowy, 
zadania skautów są u nas szersze niż w Anglii3. Jeszcze 
w dniach bezpośrednio poprzedzających wybuch pier-
wszej wojny światowej redaktor lwowskiego "Skauta" Ig-
nacy Kozielewski pisał: dzieci i młodzież nie mają nic do 
polityki, do żadnej polityki; jedyną polityką młodzieży 
szkolnej jest uczyć s/ę24. Przyszedł jednak czas gdy życie 
brutalnie zweryfikowało takie poglądy. 

Okres bezpośrednio po zakończeniu wojny był je-
szcze bardzo niepewny. Profesor Uniwersytetu Colum-

bia w Nowym Yorku Dean Russell pisał wtedy: W tych 
czasach niebywałej burzy docisku, gdy się wali dorobek 
stuleci, a ideały cywilizacji się ważą, patrioci wszystkich 
narodów z niepokojem myślą o układzie społecznym ja-
ki się z obecnego chaosu wyłoni. Gotowość - to wyraz, 
jaki się każdemu nasuwa. Używają go zarówno ci, któ-
rzy. idąc najłatwiejszą drogą, czekają co z tego wynik-
nie, jak i inni, którzy pragną świat przebudowywać 

Harcerze płoccy byli "gotowi", choć ich codzienne 
życie toczyło się powoli i jeszcze na wiosnę 1920 roku 
nikt nie przewidywał tego co miało wkrótce nastąpić. 
Wakacje letnie zapowiadały się bujnie, jak nigdy przed-
tym. Dwóch harcerzy z naszego okręgu miało jechać 
do Anglii wraz z drużyną reprezentacyjną polską na zlot 
skautów całego świata. Przygotowano kilka wycieczek 
po kraju, między innymi jedna w Tatry; uruchomiono ko-
lonię roboczą w jednym z okolicznych folwarków, kilku 
druhów wybierało się na ogólnopolski kurs instruktorski, 
zaczął się już w lasach duninowskich kurs zastępowych 
3-ej i 6-ej drużyny, gdy nagle... dzicz wschodnia zalała 
nasz kraj - wspominał Bogdan Maciejowski26. 

Zaskoczenie to dotyczyło zresztą harcerstwa w ca-
łym kraju, bo jak zauważa Kazimierz Koźniewski: Lipco-
we zebranie Naczelnej Rady przerwały wieści z frontu: 
wojska polskie cofały się na Wisłę i Warszawę. Roz-
jeżdżano się w popłochu. Nikt ni wiedział, co się nie-
bawem stanie. Oczywiście na pierwsze światowe Jam-
boree w sierpniu do Londynu nikt z Polski nie pojechał, 
choć wybierała się pięćdziesięcioosobowa delegacja 
pod dowództwem Tadeusza Strumiłły. Wysłano tylko 
telegramy, a w dniu otwarcia zlotu na stadionie w Lon-
dynie pod flagą polską maszerował samotnie młodziutki 
harcerzyk Tadzio Jabłoński, syn dyplomaty w tamtej-
szej polskiej ambasadzie2-7. Na uwagę zasługuje tu 
treść depeszy wysłanej do Anglii, w której informowano: 
Polscy skauci nie mogą przybyć na Jamboree, ponie-
waż pomagają bronić cywilizacji. 

Z początkiem 1920 roku bolszewicy skoncentrowali 
w rejonie Witebska - III, IV, XV i XVI Armie oraz 3 kor-
pus konny Gay-Chana. Piłsudski jednak zdawał się le-
kceważyć przeciwnika podkreślając, że Gdyby bolsze-
wicy osiągnęli sukces miałby on charakter jedynie ogra-
niczony i zaradzonoby mu bardzo szybko. Moim zda-
niem nieprawdopodobieństwem jest, ażeby Polska 
poniosła klęskę w tej wojnie. Polska nie może przegrać 
tej wojn\P9. 

Skoncentrowawszy znaczne siły 25 kwietnia 1920 
roku Piłsudski, uprzedzając prawdopodobny atak bol-
szewicki na Białorusi, ruszył wspólnie z ukraińskimi od-
działami atamana Semena Petlury w kierunku Kijo-
wa3 0 . Początkowo nie napotkał większego oporu lecz 
już wkrótce rząd radziecki przerzucił wszystkie siły na 
front polski i w czerwcu podjął kontrofensywę. Cel po-
stawiony przed wojskami radzieckimi naznaczony był 
bardzo wyraźnie przez dowódcę Frontu Zachodniego, 
który w rozkazie z 2 lipca 1920 roku oświadczył: Wojsko 
czerwonego sztandaru stoi gotowe do śmiertelnej walki 
z wojskami orła białego. Dalej Michaił Tuchaczewski 
podkreślał: na zachodzie ważą się losy wszechświato-
wej rewolucji, po trupie Polski wiedzie droga do ogól-
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nego wszechświatowego pożaru. I wzywał: Na Wilno 
- Mińsk - Warszawę - marsz P'1. W lipcu front dotarł do 
ziem etnicznie polskich, a w połowie sierpnia Armia 
Czerwona stanęła pod Warszawą. 

Przerażenie społeczeństwa było ogromne, gdyż 
propagandowy bolszewik to nie tylko rabujący i mor-
dujący wróg dziki i straszny, ale również nastający na 
cześć naszych matek i sióstr... Potwór to krwawy i 
wściekły, chce we łzach i morzu krwi utopić wolność 
naszą*2. O tym że niejednokrotnie obraz ten niezbyt 
daleko odbiegał od rzeczywistości świadczyć może 
opis sytuacji w Płocku zamieszczony w listach Marii 
Macieszyny do męża33 . 

Tak więc wkrótce po tym jak dzicz wschodnia zalała 
nasz kraj, dnia 3 lipca 1920 roku Naczelnik Państwa 
Polskiego skierował do Narodu odezwę w której mówił: 
Obywatele Rzeczypospolitej! Ojczyzna w potrzebie! 
Wróg nasz wytęża wszystkie siły, by zniszczyć wywal-
czoną krwią i potem żołnierza niepodległość naszą. Za-
stępy nieprzyjaciela ciągną aż z głębi Azji, pragnąc zła-
mać bohaterskie wojska nasze, by runąć na Polskę, 
stratować nasze niwy, spalić wsie i na cmentarzysku 
Polski rozpocząć swoje straszne panowanie. Jak jeden 
nierozerwalny mur stanąć musimy do oporu! O pierś 
całego narodu rozbić się musi nawała bolszewicka! 
Jedność, zgoda, wytężona praca niech skupi nas wszy-
stkich dla wspólnej sprawy. Żołnierz polski, broczący 
krwią na froncie musi mieć to przeświadczenie, że stoi 
za nim cały naród, w każdej chwili gotowy przyjść mu 
z pomocą. Chwila ta nadeszła! Wzywamy tedy wszy-
stkich zdolnych, do noszenia broni, by dobrowolnie za-
ciągnęli się w szeregi armii. Stwierdźmy, iż za Ojczyznę 
każdy w Polsce z własnej woli gotów złożyć krew i ży-
cie! Niech spieszą wszyscy i ci młodzi, siłę czujący w 
żyłach, co żelazem odeprą najazd wroga i ci, którzy sta-
nąć mogą do pracy w instytucjach wojskowych, by 
zwolnić z nich i zastąpić tych, co na froncie przydatni 
być mogą. Niech Naród Polski nie zapomni żadnego 
z jej wielkich i bohaterskich synów, co na wołanie Oj-
czyzny idą pokonać hordy wroga u stóp Rzeczypospo-
litej Polskie;3*. 

Podobnie do obrony ojczyzny nawoływali naród pol-
scy biskupi pisząc: Wzywamy was, byście też dali za-
stępy ochotnicze dla ratowania naradu i Polski. W dzi-
siejszym naszym położeniu, w armii ochotniczej obok 
istniejącego już wojska jest nasza nadzieja i przy-
szłość35. 

Na nadchodzące ze wszystkich stron apele odpo-
wiedział cały naród. Bardzo czynnie odpowiedzieli na 
nie również harcerze. 

1 lipca 1920 roku powołano do istnienia Radę Ob-
rony Państwa, na czele której stanął Józef Piłsudski. 
Ogłoszono powszechną mobilizację i podjęto decyzję 
o utworzeniu Armii Ochotniczej. Zadanie jej sformowa-
nia powierzono generałowi Józefowi Hallerowi miano-
wanemu generalnym inspektorem36. Natychmiast po-
spieszyły do Armii Ochotniczej rzesze inteligencji, mło-
dzieży szkolnej i akademickiej, robotników i chłopów. 
Szybki zaciąg ochotników dał do 20 sierpnia 164.615 
nowych żołnierzy. Wciąż jednak przybywali nowi, tak 

Tadeusz Garlej 

Harcerzykom płockim 1920 roku 

Wiele lat minęło od tej groźnej chwili, 

Kiedy bolszewicy na Płock uderzyli, 

Sztandar rewolucji niosąc do Berlina. 

Widmo Apokalipsy wstąpiło w grodziszcze, 

Widmo gwałtów i mordów, pożarów i zniszczeń 

Czy miasto ten napór przetrzyma? 

Jeszcze się "Cud" nie dokonał. Kto zatrzyma Gaja? 

Nie ma wojska, młodzieży... On bojców upaja, 

Prze do mostu na Wiśle, aby z tej przeprawy 

Uderzyć niespodzianie na tyły Warszawy 

I wziąć się za Lacha, z Laszkami pobujać, 

I dobić tu wreszcie burżuja! 

Lecz oto jak przebiśnieg, przez mrozu okowy 

Wykwita ciche hasło: - Nie damy Mostowej! -

Przez opłotki, przez furtki, przez sionki i murki 

biegną płoccy harcerze, biegną płockie córki, 

Noszą broń, amunicję, wznoszą barykady, 

I gdzieś przepada strach blady. 

Ten i ów pada ranny: w oczach groza, męka. 

Wrednyj malczyszka! Dobić! - Lecz oto drży ręka 

Bo właśnie w dzieciaku, co u nóg ma wojak, 

Dostrzega "wsiotaki gerofa" 

Lecz już 'Cud" się dokonał. Znika cała zgraja 

Wraz z prawdziwym człowiekiem w tej dywizji Gaja. 

iż w rozstrzygających dniach stan liczebny armii liczył 
około 900.000 pod bronią37. 

Pierwsze formacje Armii Ochotniczej rekrutowały 
się w dużej mierze właśnie spośród harcerzy. Kiedy ge-
nerał Haller przybył do Warszawy wśród oczekujących 
go of icerów zastał harcmistrza Olgierda Grzymało-
wskiego, który już od rana oczekiwał na niego z wnio-
skiem Naczelnictwa zgłaszającym harcerstwo do obro-
ny państwa. Generał skomentował to zwracając się do 
zgromadzonych oficerów: Widzicie panowie, oto Har-
cerstwo pierwsze zgłasza się na apef38. Zbiórka w War-
szawie w dniu 17 lipca zgromadziła około 4000 harce-
rzy. Liczba ta wciąż się powiększała tak, że razem ze 
znajdującymi się już w wojsku ilość harcerzy na froncie 
osiągnęła w 1920 roku stan około 9000 harcerzy-żoł-
nierzy39. Generał Józef Haller podkreślał podczas V 
Zjazdu Tymczasowej Rady Naczelnej Harcerskiej, że: 
Młodzież harcerska stanęła pierwsza i dała znakomite 
kadry. Jako organizator Armii Ochomiczej mogę stwier-
dzić, że młodzież harcerska umożliwiła w tak szybkim 
tempie stworzenie armii stutysięcznej40. 

W zaistniałej sytuacji na początku lipca generał Hal-
ler równocześnie objął dowództwo nad harcerstwem 
polskim41. Wkrótce PAT poinformowało wydaniu przez 
niego, jako Prezesa Harcerstwa Polskiego, odezwy dla 
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wszystkich drużyn: Harcerze i Harcerki! Druhowie i 
Druhny! Przyjmując wybór Związku Harcerstwa Pol-
skiego. objąłem w dniu 3 lipca 1920 r. Komendę Har-
cerstwa. Ojczyzna w potrzebie! Dajmy wszyscy swe siły 
ojczyźnie! Niech każdy z nas da z siebie największy 
wysiłek, najwyższy wyraz woli. najpożyteczniejsze swe 
wartości, aby we wspólnym, szlachetnym wysiłku wszy-
stkich okazać się prawdziwie potężnym wolnym naro-
dem. który chce być wielkim i chce zwyciężyć42 9 lipca 
w "Kurierze Płockim" znalazła się informacja o re-
akcjach, jakie wywołało to pismo. Ruch ożywiony za-
panował w harcerstwie płockim. Komendant prof. Ro-
manowski przybywa dziś z Grudziądza, gdzie przerwał 
swój udział w kursach polonistycznych43. Wkrótce zo-
stał tez ogłoszony skierowany do wszystkich drużyn 
harcerskich okręgu płockiego rozkaz mówiący: Harcer-
stwo polskie staje w pogotowiu pod rozkazy Rady Ob-
rony. Zorganizować stałą służbę komend i drużyn, na-
zwiska komendantów i ilość młodzieży od lat 16 w górę 
zameldować niezwłocznie w Dowództwie OkręgiV44. 

20 lipca w "Kurierze Płockim" opublikowano "List 
Naczelnictwa ZHP do Rodziców, władz szkolnych i Kół 
Przyjaciół Harcerstwa" mówiący m.in., że: Na mocy roz-
kazu Rady Obrony Państwa Naczelnictwo ZHP wezwa-
ło do służby czynnej dla kraju wszystkich członków or-
ganizacji. Młodzież polska w ogóle, a harcerze w szcze-
gólności, dzięki duchowi i tradycjom, wyniesionym z do-
mu rodzinnego zawsze stawali ochoczo na zew 
Ojczyzny. I dziś Rodzice w chwili Wielkiej Potrzeby Na-
rodowej nie powstrzymują swych synów i córek od speł-
nienia obowiązku, odpowiadającego ich sile i wiekowi. 
Młodzież garnie się do służby ochotniczej z żywioło-
wym pędem. Powstaje nieodzowna konieczność jak 
najściślejszego kontaktu Komend Harcerskich z Rodzi-
cami, władzami szkolnymi i Kołami Przyjaciół. 

Potrzebna jest niezwłoczne pomoc z jednej strony mo-
ralna, z drugiej finansowa i gospodarcza. Chłopcy od 16 
do 17 będą użyci częściowo do służby wartowniczej, czę-
ściowo do innej pomocniczej; starsi ponad 17 lat po przy-
śpieszonym wyszkoleniu wyruszą w pole. Wartownicy i 
przeznaczeni do służby frontowej będą skoszarowani. 

Dziewczęta będą peiniły służbę obywatelską, często 
też poza domem; starsze powołane zostaną do służby 
sanitarnej w szpitalach miejscowych, polowych i czo-
łówkach, obejmą w miarę możności pracę biurową itp., 
inne zastąpią na stanowiskach tych, którzy wyjeżdżają 
na front. Dobra odzież, wyżywienie przyczyni się w bar-
dzo dużym stopniu do znacznego ułatwienia znoszenia 
trudów - a tym samym do należytego pełnienia służby. 

Naczelnictwo zwraca się do Kół Przyjaciół i Rodziców, 
aby w poszczególnych środowiskach niezwłocznie rozpo-
częli akcję wyekwipowania harcerzy i harcerek, gromadząc 
fundusze, szyjąc ubrania, a przede wszystkim bieliznę. 

Koła Przyjaciół winny również zająć się zorganizo-
waniem opieki lekarskiej nad młodzieżą pełniącą służ-
bą pomocniczą oraz w razie potrzeby zorganizowania 
jej wyżywienia w czasie służby. 

Naczelnictwo ZHP pragnąc zapobiec wypadkom 
nieposłuszeństwa i nieposzanowania woli rodzicielskiej 
przez bardziej zapaloną młodzież, uprasza się wszy-

stkich Rodziców o zaopatrywanie nieletnich chłopców 
i dziewcząt w piśmienne pozwolenie na wstąpienie do 
służby ochotniczej. Młodzież szkolna, o ile to tylko ze 
względu na czas wakacyjny możliwe, winna mieć zez-
wolenie swej władzy szkolnej*5. 

Wyszczególnienie w tym piśmie grup wiekowych 
związane było z rozkazem Naczelnictwa z 9 lipca 1920 
roku, który wprowadzał następujący podział harcerzy: 

I grupa - do 14 lat - rezerwa gońców; 
II grupa - 14 lat - służba gońców; 
III grupa - nie mniej niż 15 lat niezdolni do służby 

frontowej - służba biurowa; 
IV grupa - nie mniej niż 16 lat niezdolni do służby 

z bronią - służba wartownicza; 
V grupa - nie mniej niż 17 lat posiadający odrocze-

nia - w najbliższym czasie odesłani do harcerskiego 
obozu ćwiczebnego a po przeszkoleniu na front46. 

28 lipca Obywatelski Komitet Wykonawczy Obrony 
Polski na powiat płocki wydał odezwę, w której nawoływał 
m.in.: Mężczyźni zdolni do noszenia broni, czy z poboru 
czy na ochotnika - do wojska f Podobnie prezes Rady 
Ministrów - Wincenty Witos wzywał w odezwie z 30 lipca: 
Kto z was zdolny do noszenia broni, na front! Dziś naj-
większy obowiązek każdego Polaka, to służba w obronie 
ojczyzny. Na polu walki dla każdego, kto broń udźwignąć 
potrafi, inni muszą dać ofiarę z pracy i mienia48. W wyniku 
akcji werbunkowej prowadzonej w powiecie płockim około 
1000 osób zgłosiło się do czynnej służby wojskowej49. 
Sekretarz redakcji "Kuriera Płockiego" Konstanty Bolesta 
Modliński pisał: Bronić się musimy do ostatka, a nie ucie-
kać! Bronić się i wierzyć w zwycięstwo! Obrona Ziemi 
Płockiej powinnna stać się złotą a nie czarną kartą w dzie-
jach naszej Polski 

Po latach Józef Piłsudski napisał: Pod wrażeniem 
tej nasuwającej się chmury gradowej łamało się pań-
stwo, chwiały się charaktery, miękły serca żołnier-
skiei51. Pułkownik Felicjan Sławoj-Składkowski pisząc 
o walkach w obronie Płocka podkreślał: Wojsko nie 
utrzymałoby się, gdyby nie pomoc ludności cywilnep2. 
Samo wojsko nie utrzymałoby się, lecz jak pisał generał 
Władysław Sikorski w walkach tych prowadzonych przy 
współudziale patriotycznej ludności cywilnej, która sa-
morzutnie wznosiła barykady na ulicach miasta, zginęło 
dwie trzecie jego stałej załogi. Miasto zaś samo ponios-
ło niezwykle ciężkie ofiary63. 

Polska zmatwychwstała. Harcerstwo dalej musiało 
czuwać, usłyszało wezwanie by bronić ziemi polskiej i jej 
granic. I poszły tysiące harcerzy, niosąc młode swe życie 
w ofierze - pisał ks. Jan Mauersberger54. W 1920 r. po-
wołano do istnienia Pogotowie Harcerzy i uwidoczniła 
się działalność Harcerskiej Służby Ochotniczej55. Wy-
niki mobilizacji były niemal natychmiastowe. Odezwały 
się w duszy harcerzy rycerskie tradycje ojców, wspo-
mnienia walk legionowych z 1914 r., bojów o Lwów, 
Wilno i zbrojnego wystąpienia przeciwko najeźdźcom 
w 1915 r. Wraz ze swymi chłopcami poszli drużynowi, 
komendanci gniazd okręgów i chorągwi, kapelani. W 
Naczelnictwie ZHP pozostali tylko inwalidzi i niezdolni 
do służby w polu, reszta członków poszła na front. 
Gniazda harcerskie przekształciły się jakby w niewielkie 
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obozy wojskowe, pośpiesznie szykujące się do wymar-
szu. Rodzice i Koła Przyjaciół ekwipowały je w odzież, 
bieliznę i obuwie. Chłopcy zabierali ze sobą broń kto 
jaką miał, łopatki saperskie i siekierki, apteczki polowe, 
telefony, rowery. Całą wyprawę harcerską, która do tej 
pory służyła tylko do ćwiczeń skautowych zabrali chło-
pcy ze sobą na wojnę56. 

W Płocku również czynnie włączono się do tych 
działań. Do wszystkich oddziałów wojska całymi klasa-
mi zgłaszała się młodzież szkolna. Wielu miało proble-
my z powodu kategorycznego sprzeciwu rodziców. Ko-
nieczność posiadania pisemnej zgody rodziców stano-
wiła wprawdzie pewne utrudnienie, lecz nie było ono 
przeszkodą nie do przebycia. Aby pójść na front w Płoc-
ku niejednokrotnie dopuszczano się fałszowania wie-
ku 5 7 . Z płockiego Gimnazjum Męskiego im. Władysła-
wa Jagiełły 8 lipca 1920 roku zgłosiło się do wojska 199 
uczniów. Spośród 307 uczniów II Gimnazjum Męskiego 
zaciągnęło się aż 16058 . 

Statystykę harcerzy biorących udział w walkach o 
Płock można sporządzić operując danymi zgromadzo-
nymi przez Władysława Nekrasza5 9 . Z pewnością nie 
jest to pełne zestawienie lecz podanie dokładnej liczby 
wydaje się być niemożliwe. Cytowany autor podaje na-
stępujące dane dotyczące druhów służących w wojsku 
i służbie pomocniczej: 

W wojsku służyło i w walkach brało udział ogó łem 
nie mniej niż 128 harcerzy w wieku6 0 : 

I lość lat Ilość osób 
powyżej 20 7 

19 11 
18 24 
17 31 
16 25 
15 17 
14 13 

Razem 128 

Ponieważ jednak Władysław Nekrasz mówi w tym 
miejscu o całej Chorągwi Płockiej dlatego obok człon-
ków drużyn płockich wlicza tu również harcerzy z: 

- 1-szej drużyny w Gostyninie; 
- 1-szej drużyny w Płońsku im. T. Kościuszki; 
- 1-szej drużyny w Rypinie im. S. Czarnieckiego; 
- 1-szej drużyny w Sierpcu im. S. Jasińskiego; 
- 2-giej drużyny w Sierpcu im. T. Kościuszki; 
- 1-szej drużyny w Drobinie im. T. Kościuszki6 1 . 
Uwzględniając jedynie członków drużyn mających 

siedzibę w Płocku, należy wśród biorących udział w 
walkach wymienić m.in.: 

Nazwa 
drużyny 

Liczba 
członków 

W wojsku W służbach 
pomocniczych 

osób osób % osób % 
I Drużyna 
Męska im. 
Szymona 
Mohorta 

38 7 18,4 4 10,6 

III Drużyna 
Męska im. 
Jana 
Kilińskiego 

50 14 28 31 62 

lv Drużyna 
Męska im. 
Bartosza 
Głowackiego 

43 16 37,2 

V Drużyna 
Męska im. 
Romualda 
Traugutta 

38 5 13,2 6 15,8 

ogółem 169 42 24,6 41 24,3 

i* » 

Lp. Imię i 
nazwisko 

Nr drużyny Wiek Przydział 

1. Marian 
Arszyński 

in DM im. 
J.K. 

16 144 p.p 
strzelców 
konnych 

2. Walenty 
Babecki 

IV DM im. 
B.G. 

20 211 p. 
ułanów 

3. Tadeusz 
Borkowski 

III DM im. 
J.K. 

16 37 p.p. 

4. Ryszard 
Boszko 

I DM im. 
S.M. 

18 1 P-
szwoleżerów 

5. Józef 
Cybulski 

I DM im. 
S.M. 

16 6 p.p. 
Leqionów 

6. Stanisław 
Dąbkowski 

IV DM im. 
B.G. 

19 11 p.p. 
strzelców 
granicznych 

7. Leon 
Domiński 

IV DM im. 
B.G. 

17 49 p.p. 

8. Zygmunt 
Dzierzęcki 

I DM im. 
S.M. 

15 6 p.p. 
Legionów 

9. Jan Gałecki III DM im. 
J.K. , 

17 201 p. 
szwoleżerów 

10. Eugeniusz 
Gessek 

IV DM im. 
B.G. 

18 artyleria 
przeciwlotnic 
za 

11. Władysław 
Gorczyca 

V DM im. 
R.T. 

17 

12. Zygmunt 
Grzegorzewski 

V DM im. 
R.T. 

13,5 202 p.p. 

13. Szczepan 
Ignasiuk 

III DM im. 
J.K. 

16 144 p.p. 
strzelców 
kresowych 
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r Kazimierz 
Walicki 

IV DM im. 
B.G. 

19 6 p.p. 
Legionów 

38. Stefan 
Wawrowski 

III DM im. 
J.K. 

17 201 p. 
szwoleżerów 

39. Pankracy 
Więcławski 

V DM im. 
R.T. 

18 

40. Józef Wolf III Dm im. 
J.K. 

18 6 p.p. 
Legionów 

41. Jan 
Zmysłowski 

IV DM im. 
B.G. 

19 6 p.p. 
Legionów 

14. Anastazy 
Jakubiak 

IV DM im. 
B.G. 

17 201 p. 
szwoleżerów 

15. Zygmunt 
Karpiński 

I DM im. 
S.M. 

- 6 p.p. 
Legionów 

16. Ignacy 
Kawecki 

V DM im. 
R.T. 

17 201 p. 
szwoleżerów 

17. Stanisław 
Kowalewski 

I DM im. 
S.M. 

17 32 p.p. 

18. Zenon 
Kownacki 

I DM im. 
S.M. 

18 201 p. 
szwoleżerów 

19. Aleksy 
Kubiak 

III DM im. 
J.K. 

17 201 p. 
szwoleżerów 

20. Stanisław 
Kwiatkowski 

III DM im. 
J.K. 

144 p.p. 
strzelców 
konnych 

21. Wacław 
Kwiatkowski 

IV DM im. 
B.G. 

19 144 p.p. 
strzelców 
kresowych 

22. Jan 
Lewandowsk 

IV DM im. 
B.G. 

21 201 p. 
szwoleżerów 

23. Bohdan 
Maciejewski 

III DM im. 
J.K. 

18 6 p.p. 
Legionów 

24. Henryk 
Makowski 

IV DM im. 
B.G. 

16 pociąg 
pancerny 
"Podhalanin1 

25. Eugeniusz 
Malechowsk 
i 

I DM im. 
S.M. 

17 6 p.p. 
Legionów 

26. Stanisław 
Malinowski 

III DM Im. 
J.K. 

16 6 p.p. 
Legionów 

27. Jan 
Massukowsk 
i 

III DM im. 
J.K. 

15 201 p. 
szwoleżerów 

28. Józef 
Mochtak 

IV DM im. 
B.G. 

17 6 p.p. 
Legionów 

29. Stefan 
Pernej 

IV DM im. 
B.G. 

18 144 p.p. 
strzelców 
kresowych 

30. Józef 
Polkowski 

IV DM im. 
B.G. 

15 201 p. 
szwoleżerów 

31. Leon 
Sieradzki 

III DM im. 
J.K. 

17 D.O.G. 

32. Antoni 
Sobiech 

IV DM im. 
B.G. 

19 artyleria 
przeciwlotnicza 

33. Eugeniusz 
Suski 

III DM im. 
J.K. 

16 37 p.p. 

34. Józef 
Szulc 

III DM im. 
J.K. 

16 6 p.p. 
Legionów 

35. Józef Szulc IV DM im. 
B.G. 

16 6 p.p. 
Legionów 

36. Jan 
Umiński 

V DM im. 
R.T. 

18 70 p.p. 12 
P-
szwoleżerów 
wlkp. 

Większość mobi l izowanych harcerzy wcielono do 
201, 202, 205 i 236 ochotn iczych pułków piechoty. 
Obok wspomnianych ochotniczych pułków dość znacz-
na liczba harcerzy znalazła się w 6 pułku piechoty. Po-
nieważ zgodnie z zarządzeniem Ministerstwa Spraw 
W o j s k o w y c h genera ła Kaz im ie rza Sosnkowsk iego 
kompanie, bataliony i pułki w których harcerze stanowili 
ponad 50% stanu osobowego otrzymywały nazwę "har-
cerski" mówiło się o 6 harcerskim pułku piechoty. Za-
rządzenie ministerstwa nakazywało ponadto by na do-
wódców tego typu oddziałów wyznaczać harcerzy lub 
oficerów znających zasady i ideologię harcerską i po-
stępujących w myśl tych zasad6 2 . Reszta harcerzy zna-
lazła się poza wspomnianymi pułkami i uległa rozpro-
szeniu po innych formacjach. W przypadku płocczan, 
jak to można zauważyć na powyższym zestawieniu, 
trafiali oni głównie do 6 pułku piechoty, 201 pułku szwo-
leżerów i 144 pułku piechoty strzelców kresowych. 

Przyglądając się danym dotyczącym płockich har-
cerzy służących w wojsku i biorących udział w walkach 
frontowych możemy zauważyć, że ponad połowa z nich 
nie ma jeszcze 18 lat. 

VI'Ł 

Spośród ogólnej liczby płockich harcerzy biorących 
udział w walkach rannych zostało 

Nazwa drużyny Ranni 
I Drużyna Męska im. Szymona Mohorta 3 
III Drużyna Męska im. Jana Kilińskieqo 2 
IV Drużyna Męska im. Bartosza Głowackiego 2 
V Drużyna Męska im. Romualda Traugutta -

Obok tych, którzy walczyli z bronią w ręku równie 
wie lu harcerzy znalazło się w służbie pomocniczej , 
gdzie pracowali m.in. następujący druhowie: 
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LP- Imię i Nazwisko Nr drużyny 
1. Kazimierz Baszkowski I DM im. S. M. 
2. Czesław Boqucki III DM im. J.K. 
3. Antoni Brzozowski III DM im. J.K. 
4. Antoni Budny V DM im. R.T. 
5. Adam Dańkowski III DM im. J.K. 
6. Zygmunt Dąbrowski V DM im. R.T. 
7. Grzegorz Gadzaliński V DM im. R.T. 
8. Wacław Gołębiowski III DM im. J.K. 
9. Zyqmunt Horczak III DM im. J.K. 
10. Apolinary Kąkolewski III DM im. J.K. 
11. lqnacy Klimkowski III DM im. J.K. 
12. Roman Koszewski III DM im. J.K. 
13. lqnacy Kowalski III DM im. J.K. 
14. Janusz Kowalski I DM im. S.M. 
15. Stanisław Lipiński V DM im. R.T. 
16. Zyqmunt Łada III D.M. im. J.K. 
17. Bohdan Molechowski III DM im. J.K. 
18. Tadeusz Milecki III DM im. J.K. 
19. Zygmunt Mioduski III DM im. J.K. 
20. Jan Morawski III DM im. J.K. 
21. Mikołaj Nieczeporuk III DM im. J.K. 
22. Jerzy Pasternakiewicz III DM im. J.K. 
23. Piórkowski III DM im. J.K. 
24. Kazimierz Roqalewicz I DM im. S.M. 
25. Wincenty Rydzewski III DM m. J.K. 
26. Zyqmunt Sarwacki III DM m. J.K. 
27. Eugeniusz Smardzewski III DM m. J.K. 
28. Franciszek Sobolewski III DM m. J.K. 
29. Czesław Stawski III DM m. J.K. 
30. Franciszek Stiens III DM m. J.K. 
31. Jan Strupczewski V DM m. R.T. 
32. Edward Szydłowski III DM m. J.K. 
33. Józef Szmborski III DM m. J.K. 
34. Leon Śliwiński III DM m. J.K. 
35. Teodor Terpic III DM m. J.K. 
36. Zygmunt Wałowski III DM m. J.K. 
37. Stanisław Węgier V DM m. R.T. 
38. Witold Wielechowski III DM m. J.K. 
39. Edward Wojtkowski I DM im. S.M. 
40. Wacław Żuchniewicz III DM im. J.K. 

Najczęściej wskazuje się, że zajęcie Płocka przez 
część trzeciego korpusu konnego Gay-Chana było ta-
ktycznym celem uchwycenia miasta z marszu i obejścia 
ty łów wojsk polskich pod Warszawą. Walk i o Płock 
rozegrały się w dniach 18 i 19 sierpnia 1920 roku, a 
więc już po zakończeniu decydujęcej bitwy Warsza-
wskiej. Z uwagi jednak na utracenie 15 sierpnia przez 
sztab IV Armii bolszewickiej Aleksandra Szuwajewa łą-
czności z dowództwem Frontu Zachodniego nastąpił tu 
brak koordynacji dz ia łań6 3 . Tłumaczenie takie wydawa-
ło się dosyć prawdopodobne. Tymczasem jak zauważa 
Grzegorz Gołębiewski w świetle rozkazu wydanego 
przez Michaiła Tuchaczewskiego 17 sierpnia o godzinie 
4 rano IV Armia miała wspomóc XV Armię i wziąć udział 
w walkach z polską 5 Armią. Świadczy o tym rozkaz 
A l e k s a n d r a S z u w a j e w a do G a y - C h a n a z godz iny 

23.00: Podległy Panu Korpus ma przeprowadzić jak 
najbardziej gwałtowne uderzenie w celu l ikwidacji prze-
ciwnika na północnym brzegu Wisły pod Płockiem, po 
czym, nie tracąc ani chwili czasu, rzucić się na prze-
ciwnika w ogólnym kierunku na Płońsk6 4 . 

Do obrony Płocka wydzielono stosunkowo skromne 
siły składające się z trzech baonów: 6 pułku piechoty 
legionów, 37 i 10 pułków piechoty. Już 17 sierpnia oko-
ło godziny trzeciej siły radzieckie stanęły na przedmie-
ściach osiągając rubieże miasta w okolicy Rogatek Do-
brzyńskich i Bielskich. W początkowym okresie bitwy 
pod Trzepowem został niemal doszczętnie rozbity 6 
pułk piechoty legionów. Pozostałe sity zostały przegru-
powane na przyczółek mostowy miasta. Do Płocka 
wtargnęły oddziały radzieckie zajmując całą północno-
zachodnią część miasta z ulicami: Grodzką, częściowo 
Kościuszki i Kolegialną aż po Stanisławówkę. Około go-
dziny dwudziestej trzeciej 18 sierpnia na pomoc miastu 
przyszła polska artyleria od strony Radziwia oraz z flo-
tylli rzecznej statków "Minister", "Wawel" i "Stefan Ba-
tory". Przez most od strony Radziwia rozpoczęły natar-
cie oddziały podhalan i baonów 37 i 10 pułków piecho-
ty. W oddziałach sowieckich zapanowała panika. 19 
sierpnia 1920 roku około godziny 16 Płock był wolny, 
lecz zanim do tego doszło konieczna była pomoc mie-
szkańców w obronie miasta6 5 . 

Pisząc o wydarzeniach 1920 roku Tadeusz Chro-
stowski podkreślał: Specjalne słowa uznania trzeba wy-
razić harcerzom - "Najmłodszym Żołn ierzom Marszał-
ka", "Płockim Orlętom". Po zgłoszeniu się starszych 
harcerzy od 17 lat do poboru w PKU-Ciechomice po-
zostali w Płocku tylko najmłodsi skauci, ki lkunastoletni 
chłopcy. I te zuchy odznaczyły się w obronie wyśmie-
nicie - bezpośrednio w bojach, w misjach specjalnych 
łączników, czy przy przenoszeniu amunic j i6 6 . 

Harcerstwo płockie nie rzuciło w tych dniach cienia 
na swój sztandar młodzieńczy, niewielu ich w mieście 
zostało po zapisach do armu ochotniczej, a ci, co zo-
stali to dzieci. Ale te właśnie dzieci zapłonęły ambicją 
dorównania "dzieciom Lwowa", wyrywają się czem prę-
dzej z domu i pędzą tam, gdzie właśnie największe nie-
bezpieczeństwo - pisał w podobnym duchu Włodzi-
mierz Nekrasz6 7 . 

Ci młodzi obrońcy Płocka nie wahali się ryzykować 
w pierwszym szeregu. Wspominając ten czas Bogdan 
Maciejowski podkreślał: - poszliśmy jak jeden mąż, na-
wet ci zbyt słabi i mali... Spełnil iśmy nasz obowiązek 
z zapałem, na jaki tylko było nas stać i przekonaliśmy 
się dowodnie, że wieloletnia praca nasza nie poszła na 
marne6 8 . Pisząc o ich bohaterstwie warto wspomnieć 
tu szczególnie czternastoletniego Józefa Kaczmarskie-
go, który dowiedziawszy się o zamierzonym ataku od-
działu polskiego na bolszewików, usadowionych w pod-
miejskim folwarku Trzepowie, zgłosił się do matki z pro-
śbą o pozwolenie mu na udział w ataku w charakterze 
łącznika6 9 . Gdy wyprawa polskich oddziałów w okolice 
Trzepowa zakończyła się porażką, trzykrotnie ranny 
pozostał na placu boju. Jeden z żołnierzy bolszewickich 
wskazując na chłopca powiedział, że należałoby dobić 
szkodnika, lecz spotkał się z reakcją sanitariusza, który 
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zauważył być może, że on i szkodnik, ale bądź co bądź 
bohater70. Kilka słów należy się również Tadeuszowi 
Jeziorowskiemu, który bez wiedzy rodziców umknął do 
Płocka w dniach grozy - 18 i 19 sierpnia 1920 r. - aby 
bronić szkół i miasta71 . Marcelina Rościszewska wspo-
minała, iż ze wspaniałą dumą odbierał naboje, nabijał 
broń i podawał ją żołnierzom72. Oprócz niego byli i inni. 
Adam Grzymała-Siedlecki podkreślał, że było tych dra-
pichrustów kilkudziesięciu, każdy prawie zdobył ostrogi 
rycerskie. Są już dzieci płockie, o których trzeba będzie 
mówić z tym samym brzmieniem wzruszenia, z jakim 
wymawia się uświęcone dziś w Ojczyźnie naszej sfowa: 
dzieci lwowskie7 3 . 

Do walki z najeźdźcą czynnie włączyło się również 
harcerstwo żeńskie. W służbie sanitarnej, łącznościo-
wo-kurierskiej i wywiadowczej znalazło się kilka tysięcy 
harcerek. Przy Głównej Kwaterze Żeńskiej w Warsza-
wie powołano do istnienia Pogotowie Wojenne Harce-
rek, mające pomóc instytucjom wojskowym i społecz-
nym w obronie kraju74. Kierowniczką Pogotowia Wo-
jennego w Płocku została Eugenia Grodzka-Pniewska. 
Trzy drużyny pracowały w biurach wojskowych, poma-
gały przy kopaniu okopów i organizowały bieliznę dla 
żołnierzy. Harcerki założyły dla opieki nad walczącymi 
sekcję "matek chrzestnych", zorganizowały gospodę, w 
której wydawały ponad 300 obiadów dziennie i donosiły 
żywność obrońcom barykad. Gdy zaszła potrzeba po-
trafiły stanąć pośród walczących w pierwszym szeregu, 
by w czasie walk ulicznych w Płocku smarować tłusz-
czem rozgrzane karabiny i podawać je żołnierzom75. 
Oprócz tego nie mniej ważna była pomoc duchowa, bo 
gdy żołnierze upadali na duchu, harcerki potrafły za-
wsze wlać im otuchę w serca76 . 

"Zaginął w okopach podczas walk środowych uczeń 
14-letni Józef Kaczmarski jako łącznikowy w I-ej sekcji 
II go plutonu I kompanii 6 p.p. Legionowej. Ubrany był 
w czarną kurtkę i niebieskie spodnie (uczniowska czap-
ka II go Gimnazjum). Kto by wiedział cośkolwiek o za-
ginionym, upraszam o zwracanie się do urzędu poczto-
wego. Kaczmarski " - tekst takiego ogłoszenia opubli-
kowano 27 sierpnia w "Kurierze Płockim"77. Tu ojciec 
mógł mieć jeszcze nadzieję78. Nie wszystkim było to 
dane. Nie wszystkie one, dzieci płockie, niosą dziś 
uśmiechnięte swą przyszłość, czoła pokryte dębiną mę-
stwa. Nad niejednym z nich żółta mazowiecka glina 
wzbiera się cichą mogiłą - pisał Adam Grzymała-Sied-
lecki79. W aktach parafii św. Bartłomieja ksiądz Adolf 
Modzelewski zanotował: Działo się to w mieście Płocku 
dnia dwudziestego szóstego sierpnia tysiąc dziewięć-
set dwudziestego roku o godzinie dziesiątej wieczorem. 
Stawili się Stanisław Gradowski obywatel miasta Pło-
cka lat czterdzieści i Jan Dobrowolski, sługa kościelny, 
lat trzydzieści jeden mający w Płocku zamieszkali i 
oświadczyli, iż dnia ośmnastego sierpnia roku bieżące-
go o godzinie dwunastej w południe, został zabity przez 
bolszewików przy okopach w Płocku Antoni Gradowski, 
uczeń czwartej klasy, lat czternaście mający w Płocku 
przy rodzicach zamieszkały, syn Stanisława i Kamilii ze 
Zgorzelskich małżonków Gradowskich. Akt ten stawa-
jącym przeczytany przez nas podpisany został. Utrzy-

mujący Akta Stanu Cywilnego proboszcz ks. Adolf Ma-
jewski 

W bezpośrednich walkach w obronie miasta polegli 
druhowie: 

- Antoni Gradowski 
- Stefan Zawidzki 
- Wacław Niżdziński 
- Wincenty Kalisz. 
Niejednokrotnie ranni obrońcy Płocka byli przewo-

żeni do szpitali w sąsiednich miastach, gdzie czasem 
umierali i byli chowani na miejscu. "Kurier Płocki" z 14 
sierpnia 1921 roku upominał się o zadbanie o grób har-
cerza Łukasiewicza w Gostyninie zmarłego tam z po-
wodu ran odniesionych w trakcie walk81 . 

18 listopada 1920 roku władze szkolne, ażeby wy-
nagrodzić męstwo urządziły najmłodszym obrońcom 
Płocka, Tadeuszowi Jeziorowskiemu i Józefowi Kacz-
marskiemu, specjalną uroczystość, której przebieg opi-
sany został na łamach "Kuriera Płockiego"82. Przy wej-
ściu na parter w "Jagiellonce" od 1923 do 1939 roku 
wisiały dwie tablice poświęcone uczniom szkoły wal-
czącym w 1920 roku. We wrześniu 1939 roku woźny 
Krzyszkowski zdjął je i ukrył na strychu. 3 czerwca 1981 
roku obie tablice uroczyście wróciły na swoje miejsce83. 

Komendantka Drużyn Harcerskich Hufca Płockiego 
- Julia Kisielewska napisała 10 kwietnia 1921 roku list 
pochwalny, w którym można przeczytać: Za prawdziwie 
harcerskie postępowanie oraz gorliwą pełną oddania 
służbę udziela się pochwały druhnie Helenie Mijako-
wskiej, która w czasie napadu bolszewickiego ciężko 
ranna z wielką siłą charakteru umiała znosić cierpienia, 
a pracowitością i zamiowaniem do nauki przezwycię-
żyła znaczne trudności i zrównała się z kursem w przy-
gotowaniu do matury. Za wzorowe spełnianie obowiąz-
ków harcerskich udziela się pochwały wszystkim druh-
nom z drużyn żeńskich, które brały czynny udział w pra-
cy podczas lata współdziałającej z wojskiem w obronie 
kraju, w szczególności zaś druhnie Janinie Kąkole-
wskiej za pełne odwagi i przytomności umysłu zacho-
wanie w obliczu wroga podczas najazdu bolszewickie-
go w PłockiJ84. 

Dzień 10 kwietnia 1921 roku to dzień szczególny, 
gdyż wtedy właśnie na Placu Floriańskim85 w Płocku 
marszałek Józef Piłsudski odznaczył Krzyżem Walecz-
nych Miasto Płock86. Następnie naczelnik udekorował 
Krzyżem Walecznych biorących szczególnie aktywny 
udział w walkach mieszkańców. Wśród wyróżnionych, 
w pierwszym szeregu znalazło się dwóch druhów, ucz-
niów II Gimnazjum w Płocku: Józef Kaczmarski i Ta-
deusz Jeziorowski. Ponadto do odznaczenia przedsta-
wiono i Krzyżem Walecznych odznaczono następują-
cych harcerzy: 

- Klemens Jędrzejewski - komendant Chorągwi Har-
cerskiej w Płocku, 

- Wiktor Łebkowski, 
- Stanisław Wojciechowski, 
- Stefan Łoś - członek Komendy Chorągwi, 
- Jan Gośkowski, 
- Bohdan Maciejowski - członek Komendy Chorągwi, 
- Jerzy Zapaśnik - członek Komendy Chorągwi, 
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- Stefan Górzyński, 
- Jan Wichrowski. 
Pośmiertnie udekorowani zostali również: Antoni 

Gradowski i Stefan Zawidzki. 
Przyglądając się jednemu z opisów tych wydarzeń 

znajdujemy następującą refleksję: gdy zaś rok potem 
przybył do Płocka ówczesny naczelnik Państwa, Józef 
Piłsudski i udekorował szereg osób zasłużonych oraz 
herb miasta Krzyżem Walecznych - na ogół płocki spły-
nął odblask tej chwały wiekopomnej, której na imię nie-
śmiertelność?7. Odblask ten spłynął w dużej mierze na 
walczących w obronie Płocka harcerzy, gdyż i do nich 
odnosiły się słowa wypowiedziane przez generała Jó-
zefa Hallera 30 października 1920 roku: Zachowanie 
się harcerzy było bez zarzutu. Bardzo wielu z nich pa-
miętam, choć ciężkie rany odnieśli, choć bardzo osła-
bieni, o tem tylko myśleli, ażeby wrócić jak najprędzej 
na front. A dwa tylko pytania najczęściej zadawali: jak 
Sprawa stoi, czy bolszewicy odpędzeni, i drugie pyta-
nie: o rodziców88. 

Po zakończeniu walk wyznaczono w Płocku dwa 
miejsca mogił zbiorowych, z których jednym była "mo-
giła bratnia" usytuowana na zapleczu dworca PKP w 
pobl iżu lotniska. W pierwszą rocznicę najazdu bolsze-
wickiego usypany został kopiec z ziemi. Począwszy od 
tego momentu płocka drużyna harcerska corocznie w 
pochodzie ze sztandarem składała na mogile wieńce8 9 . 

Władze powojennej Polski starały się wymazać z pa-
mięci społeczeństwa bohaterską obronę 1920 roku. Było 
to zresztą zgodne z oficjalnie przyjętą, pojawiającą się 
również w publikacjach poświęconych harcerstwu, inter-
pretacją wydarzeń. Bo przecież dla wielu autorów piszą-
cych swe prace w okresie PRL-u nie mogło ulegać wąt-
pliwości, że cała ta wojna była "agresją za strony Pol-
ski"90. Czasem więc, tylko bardzo ogólnie, wspominano 
duży liczebnie udział harcerzy w agresywnej wojnie Pił-
sudskiego przeciw Rosji Radzieckiej w 1919-1920 roku91. 
W 1920 roku bowiem ideologom ruchu udało się wyko-
rzystać patriotyzm młodzieży w haniebnej walce przeciw-
ko Rosji Radzieckiej92 i w wyniku działań wojennych wielu 
harcerzy zginęło walcząc w imię klasowego interesu bur-
żuazji i obszarników polskich93. 

Mimo iż władze starały się usunąć z pamięci spo-
łeczeństwa wydarzenia 1920 roku, nie udało się to cał-
kowicie. W latach Obchodów Tysiąclecia dawny ochot-
nik tych walk płocczanin Adam Rakowski wykonał w 
czynie spo łecznym zaprojektowany przez Tadeusza 
Borkowskiego metalowy krzyż harcerski, który obecnie 
wieńczy kurhan9 4 . Dnia 15 sierpnia 1981 roku po raz 
pierwszy od czterdziestu lat społeczeństwo uczciło pa-

mięć obrońców Płocka z 1920 roku. Z inicjatywy Spo-
łecznego Komitetu Ochrony Pomników Pamięci Naro-
dowej przy ORP NSZZ "Solidarność" z łożono wiązanki 
kwiatów w miejscach pamięci narodowej: na cmentarzu 
wojskowym przy ulicy Norbertańskiej , kopcu harcer-
skim oraz na grobie poległego w obronie miasta An-
tolka Gradowskiego9 5 . 

Ignacy Kozielski pisał, że być członkiem organizacji 
harcerskiej, to nie znaczy być harcerzem i harcerkąl 
Podkreślał bardzo mocno, iż łatwo stać się członkiem 
harcerstwa! Ale być skautem lub harcerką - jakżeż trud-
no9 6 . Wiązało się to z tym, że jak mówił ks. Kazimierz 
Lutosławski skauting to nie jest coś, co się umie, ale 
to jest coś czym się jest, jakość moralna, typ psycho-
logiczny i życiowy9 7 . 

Młodzi obrońcy Płocka dowiedli swoją postawą, że 
potrafią być harcerzami w całym tego słowa znaczeniu. 
Znalazło to potwierdzenie raz jeszcze w dwadzieścia 
lat później, w momencie wybuchu II wojny światowej. 

Od pierwszych dni wojny harcerstwo wzięło udział 
w obronie kraju. W całej Polsce harcerze udzielali wła-
dzom wojskowym pomocy w organizowaniu łączności, 
w akcji ratowniczej podczas bombardowań, podejmo-
wali opiekę nad uciekinierami, organizowali służbę sa-
nitarną98 . Podobnie było też i w Płocku gdzie już 20 
sierpnia 1939 roku rozkazem komendanta Hufca Har-
cerzy w Płocku powołano do istnienia Harcerskie Po-
gotowie Wojenne9 9 . Bezpośrednio po rozpoczęciu się 
działań wojennych młodzi ludzie kierowani przez harc-
mistrza Jana Laszkiewicza udzielili znaczącej pomocy 
oddziałom wojskowym i administracji cywilnej. Harce-
rze i harcerki spieszyl i z pomocą rannym w okresie 
bombardowania miasta i wspierali rzesze uciekinierów 
i ewakuowanych znad granicy cywilów. Młodzież w wie-
ku 15-18 lat, harcerze i uczniowie gimnazjum, wyka-
zując wielką ofiarność pomagali żołnierzom i ludności 
cywilnej. Wojciech Kapuściński, Bronisław Skrzeczko-
wski, Witold Bielecki, Dymek, Kinalska i wielu innych 
pod kierunkiem Tadeusza Hetkowskiego zorganizowali 
pomoc dla kilkuset rannych, pozostawionych w czasie 
nagłej ewakuacji w szpitalu Świętej Trójcy. Udało im się 
wywieźć rannych z ewakuowanego miasta uzyskanymi 
od wojska samochodami i pociągami. Część rannych 
dotarła do Warszawy, a część do Łowicza 1 0 0 . Poza tą 
czysto humanitarną stroną działalności harcerze płoccy 
od samego początku zaczęli tworzyć samorzutnie nie-
formalne grupy oporu. Wiernie wcielali w życie słowa 
przysięgi "Mam szczerą wolę - ca łym życ iem pełnić 
Służbę Bogu i Polsce"1-01. 
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